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Za wiersz milimetrowy 5-lamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; p->-
szukiwanla pracy 10 groszy; na) 
tańsze ogłoszenie 1.50 zl., dia bez­
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc zagraniczne 

O 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe i na umó-
wionem miejscu 50 proc.. 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za termia 
druku ądfo^l^tr«Ajar^r^pow!ada 

NIE' 

r w fabryce papieru. 
*agony z celMozą i drewniany budynek spłonęły. 

Bk* 3- ( ° d - i . k.) 
Papieru w Jezior-

* y b u c h ł Peżar. 
na LinV0ZU z a p a l i ł 

J?'*lowany celluio-
w oka mgnieiru 

I 
anów 
;iemi ręka-
; kołnierzy, 
em. falban-
reszcie do-
ych krót-
aml, kafta-
ronkl. tiulu, 
zyozdobio-
wi to pa-
ly wieczór 
:ząc na de-
>wego. 
it sprawo-
s wspomina 

II, jaką dziś 
nie prze-
zwłaszcza 
Modne są 

:zone pen-
i. Bardzo 
bransolet-
Efekt ko­
na białej 

idny i ory-

ego należałoby*1 

dynie tę KONSEK*? 
Ic/y PR/y opettf* 
d/ain. jak zrcsz«j 
stkich innych. 
najdalej idąca (<J 
l»r/\ tein zbadaj 
ganizm pacjent 

Nie można 
operatywnego 
kształtu nóg * 
ną i niedozw 
nogi bowiem 
obecnej modzle 

ju wadą, że 
tym błędem 
wo uciec sie « 
jego poprawi* 
smetyk. któ; 
zbadaniu osa 
ga. operacyj 
naprawiony. 
cjentce 

oper 
Najczęśc; 

kształtność 
kowat przez 
stycznych b 
syjnych. Ta, 

gjąch. Od nie­

TĘGA 
Atlantyk. 

BLTARŁ' 3 ' D Z ' Ś W PO-
TECVRVTYM RUKL> '<> 
i i i ! "'szpanie 
t AES'AS na samolocie 

I Poder". Z-amie 
dole-

neiro. 
fiodVja

dox 

go zajęły się dwa 
sąsiednie wagony 

naładowane również cellulozą 
oraz drewniany budynek. Za­

nim przybyli na miejsce stra­
żacy wagony i' budynek spło­
nęły. Straty poważne.. 

Nieudany zamach 

na 8-godzinny dzień pracy. 
Genewa, 25. 3. (Tel wł.). Na 

tegorocznej sesji rady admini­
stracyjnej międzynarodowego 

biura pracy 
rozważana była sprawa rewi­
zji konwencji, o 8-godzinnym 

Ostre pogotowie nad brzegiem rzeki. 

HT mmm n u r nmiu i 
Samoloty wojskowe patrolują pobrzeże. 

War~*awa, 24 marca. (Tel. 
wł.). Wczoraj wieczorem mię-
£zv Sandomierzem a Zawichos­
tem 

ruszyła Wista, 

pędząc przed siebie olbrzymie 
masy lodu. . . . 

W związku z tem w Warsza-
zarzadzono ostre Pógoto-
organów technicznych. Na WIE 

wie 

norweskiego następcy tronu Olafa. 

walach pobrzeżnych objęły 
straż specjalne brygady robot­
ników w liczbie 

250 osób. 
Posterunki inżynierów odcin­

kowych połączono telefonami 
polowemi. Zorganizowano po­
gotowie. Skład osobowy komi-
sarjatu policji powiększony zo­
stał 

do 280 policjantów. 
Ruszenie lodów w Warsza­

wie nastąpi prawdopodobnie 
dziś wieczorem lub jutro. Całe 
wybrzeże patrolowane jest 
przez 

samoloty wojskowe. . 
które odbywają loty wywiadów 
cze w stronę Zawichostu. 

dniu pracy. Wagę tego zagad­
nienia podkreśla fakt. że w ob­
radach wzięli udział ministro­
wie pracy 

Anglii, Francji i Niemiec. 
Przedstawiciele pracodawców 
zażądali rewizji 8-godzinnego 
dnia'pracy. Stanowisko praco­
dawców popierały rządy an­
gielski, szwedzki i indyjski. 
Wszystkie wnioski o dokona­
nie rewizji 

upadły. 

OTOMANY, lćżankt, materace,-fotele 
klubowe najtaniej Główna 55, oficyna, 
warunki dogodne, robota solidna, fir­
ma chrześcijańska. 

Dzielny motorniczy. 
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u t e k wykole­

jenia się jednego z pociągów, 
cześć pociągu oderwała sie i sto 
czyła z nasypu kolejowego, 
przyczem 6 wagonów zostało 

rozbitych. 
Wypadków z ludźmi na szczę 

ście nie było. 
Wskutek katastrofy ruch zo-

przeciąg stał wstrzymany 
dwóch godzin. 

Przyczyny katastrofy nara-
zie nicustalono. 

Dochodzenie w tym kierunku 
prowadzi się. 

Straty znaczne. 

Zeppelin skąpany poświatą księżycową 
ruszył na Daleki Wschód. 

wystartował dziś po pół Berlin, 25. 3. (Tel. wł.) — 
„Graf Zeppelin" wystartował 
Statek powietrzny „Graf Zep­

pelin" 
nocy do swego 

wielkiego lotu 

Przywódca meksykańskich 
powstańców generał J. Aąuirre 
został na rozkaz Callesa roz­
strzelany. 

na Daleki Wschód. Po starc !e 
Zeppelin okrążył kilkakrotnie 
lotnisko poćzem poszybował w 
kierunku Bazylei. Prócz zało­
gi w gondoli sterowca znajdu­
je się 

25-ciu pasażerów. 
Start odbył się przy blasku 
księżyca- podczas cichej nocy. 

Motorniczy Karolczyk Aleksander z K.Ł.D. wraz z dzieckiem 
cudem od śmierci na linji Brus — Łódz. Mo-

zatrzymał wagon na dwa metry od 
dziecka. • F o t - M a y e r ' 

uratowanem 
torniczy Karolczyk 

W 

Mord i rabunek 
lesie pod Warszawą. 

Z Warszawy donoszą: 
W lasach pod Serockiem zna 

leziono wczoraj zwłoki jakie­
goś starszego mężczyzny, 
odarte z ubrania. 

Mi }eisce ostatniego spoczynku 
wielkiego wodza. 

-wołała powódź ka r yk 3 . . 
Ia, dzięki swej olbrzy"1 1 

eff 
vo odpowiada: Władv^J5l> 
ipowiada: Roman FurtU41^ 

2> ^ e zwłokami marszałka wystawiono wczoraj i dzi-
C S Triumfalnym w Paryżu. 

Następnie zostanie złożona na 
wieczny spoczynek w krypcie 
Mauzoleum Inwalidów. • r 

Marsz. Foch na katafalku. (h) 

Pamiętajcie o in­
walidach 

wojennych. 

rana na głowie 
że człowiek ten 

Głęboka 
świadczyła, 
padł 

ofiarą morderstwa 
Z dokumentów znalezionych 

przy nim ustalono, że jest to 
62-letni Abram Wypłosz, za­
mieszkały stale w Warszawie. 

Wypłosz był do niedawna 
właścicielem domu na Lesznie, 
baru „Leszno" mieszczącego 
się na rogu Leszna i Solnej 
oraz will i w Otwocku. 

Przed paru dniami starzec 
sprzedał dom 

na Lesznie, przyczem stracił 
dużo na tej tranzakcji. 

Popadł wskutek tego w stan 
wielkiego przygnębienia. Ro­
dzina namówiła go aby wyje­
chał na kurację do Otwocka. 
Starzec zgodził się i przed k i l ­
ku dniami opuścił Warszawę. 

LUSTRA 
otomany, kozetkL trema, obrazy rell 
gijne, rodzajowe, ręczno malowane, 
oprawa portretów po cenach konku­
rencyjnych na raty od 2 zl. tygod­
niowo poleca w dużym wyborze J. 
Morgas i Syn, Targowa 12 przy E-
lektrownl. . 
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Wybory w kraju czarnych koszul 

P l e b i s c y t z a l u b p r z e c i w M u s s o l i n i e m u . 
Tl , o— «, , . . . Rzym, 25 marca. Wczoraj od­

były sic po raz pierwszy wybo­
r y według nowej 
faszystowskiej ordynacji wybór 

czej, 
która przewiduje jedna listę kan 
dydatów zatwierdzonych przez 
radę faszystowska.. 

Wybory ograniczają sie do 
lego. że wyborca składa kartkę 
z napisem 

„tak" lub „nie", 
a wlec za listą lub przeciw. — 
Gdyby lista obecna została od­
rzucona, co jest zupełnie niepra 
wdopodobne. wówczas następ­
ne wybory odbyłyby się 

za 45 dni. 
Mussolini 1 członkowie rodzi­

ny królewskiej już o godz. 8 ra­
no złożyli do urny swe glosy.— 
Charakterystyczny jest wielki 
udział w głosowaniu duchowień 
stwa. co łączą z pokojem zawar 
tym miedzy Watykanem a rzą­
dem. 

Rzym, 25 marca. Wybory ma 
Ją charakter plebiscytu za lub 
przeciw Mussoliniemu i faszyz­
mowi. Na wszystkich budyn­
kach publicznych 1 domach pry­
watnych widnieją portrety Mus 
soliniego. W Rzymie i innych 
miastach włoskich wiele plaka­
tów agitacyjnych zawiera tylko 

Jedno słowo „sic" (tak). 
Udział wyborców w głosowa 

niu był olbrzymi, ponieważ 
wstrzymanie się od głosowania 

było piętnowane w najostrzej­
szy sposób. Plakaty związku 
byłych uczestników wojny na­
zwały wstrzymanie się od gło­
sowania zdrada stanu. 

Wyborcy, którzy wskutek złe 
go stanu zdrowia nie mogli od­
być drogi o własnych siłach, 
byli przewożeni przez faszys­
tów. 

Stowarzyszenie urzędników państwowy^ 

w walce z bezdomnością swoich człon a<no przestępstwa 
Projekt wielkiej spółdzielni budowlani E ^ S ^ i a sprawa, 

akcie w ^ T ^ ^ ^ R ^ 
nych mieszkań. Tgmobojczyrn v 

Z koniecznoW*??, któremu „ i n S 

APOLLO. 
Konstantynowska 16 ' 

Niedola mieszkaniowa gnębi dziś, przy ich 
prócz robotników głównie war- minimalnem uposażeniu 
stwę urzędniczą i urzędnikom niezmiernie trudno jest rozwinąć 

PAT i PATACHON 
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N a j w i ę k s i w e s o ł ­

k o w i e e k r a n u 
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KANTORA 

Poznaniowi nie grozi podniesienie cen 
w czasie trwania Powszechnej Wystawy Krajowej. 

Jednem z najważniejszych za 
gednień, związanych a PWK jest 
niewątpliwie 

sprawa wyżywienia 
tych miljonów gości, którzy zja­
dą do Poznania. Sprawa to nad­
zwyczaj trudna, gdyż należy za­
pewnić miastu wystarczający do 
wóz żywności I nie dopuścić do 
nieuzasadnionego gospodarczo 

podniesienia cen 
Jakże jednak zapewnić wy­

starczający dowóz żywności, gdy 

Kto postrzelił kupca będzińskiego 
w Ł o d z i ? 

Aresztowanie dwóch podejrzanych 
osobników. 

Łódi , 25. 3. — W dniu wczo-
I rajszym około godziny 10 wleczo 
rem przy zbiegu ulicy Francisz­
kańskiej i Zawiszy (na Bałutach) 
rozległ się 

strzał rewolwerowy, 
któremu towarzyszyły przeraźli­
we jęki. Jednocześnie padł na 
chodnik młody mężczyzna, Izra 
elita. 

Przechodnie stwierdzili u nie 
znajomego ranę postrzałową pra 
wego boku. Rannego wniesiono 
do pobliskiej bramy i zawezwa­
no pogotowie ra tunkowe, które­
go lekarz po nałożeniu opatrun-

Giełda. 
Plerwwa orredg. warszawska 

Londyn 43,28. 
Nowy Jork 8.90. 
Paryż 34,84. 
Szwajcaria 171.59. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat­

nych 8,90. 
Pierwsza orzpd". gdańska. 

Warszawa 57,82. 
Złoty 57,84. 
Dolar 5,15. 
Przekaz na Warszawę 8.90. 

DOLAR W LODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około go­
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.84. 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.88 
W płaceniu 8.87. 
(Tendencja spokojna. Podaż do­
stateczna. 

ku przewiózł rannego, którym 
okazał się 23-letni 

Chaim Chajdak, 
kupiec, przyjezdny z Będzina do 
szpitala miejskiego św. Józefa 
przy ul. Drewnowskiej. 

Stan rannego ciężki. 
Przyczyną tajemniczego na­

padu na przyjezdnego kupca by­
ły prawdopodobnie porachunki 
natury osobistej. 

Policja prowadzi energiczne 
dochodzenie i aresztowała 2-cłv 
osobników podejrzanych o udział 
w postrzeleniu Ćhajdaka. 

Dr. M. GLAZER 
Zielona nr. 6. tel. 48 • 49. 

Choroby skórne I weneryczne. 
Przyjrrrule 12—2 I 7'/,—8'/, w. 

płynna frekwencja zwiedzają 
cych Wystawę może wynosić jed 
nego dnia 20.000. a drugiego na­
wet 40,000 osób? Jakże zapew­
nić przyzwoity poziom cen, gdy 
doświadczenie wskazuje, że ani 
ceny maksymalne, ani najbar­
dziej surowe wyroki nie są w mo 
żności uchronić konsumenta 
przed wyzyskiem. 

Obydwie te kwestje zostały 
jednak w miarę ludzkiej możliwo 
ści rozwiązane szczęśliwie. 

Jakże się więc przedstawia 
sprawa aprowizacji? 

Mąki i chleba będzie wbród 
przy zupełnie tanich cenach. Nie 
ma również obawy, ażeby mógł 
nastąpić brak mięsa. Samo zapo 
trzebowanle na świnie wyniesie 

około 1000 sztuki 
Liczyć się należy z nadmiarem 
tłuszczów. Chłodnie miejskie 
przyrzekły najdalej idące udogod 
ni en a dla rzeźników. Wiele mle­
czarni poznańskich, licząc się ze 
zwiększonym zbytem przeprowa 
dziło rozbudowę urządzeń ażeby 
zwiększyć swoją zdolność prze­
róbczą. W jakich rozmiarach to 
nastąpiło dowodzi fakt, że tylko 
jedna z nich rozszerzyła swoje 
możliwości przeróbcze z 7000 na 
16000 litrów dziennie. Dyrekcja 
kolei przyrzekła specjalne ulgi 
dla mleczarni podmiejskich. Jest 
rzeczą pewną, źe cena 1 litra 
mleka w okresie Wystawy 

nie przekroczy 50 gr. 
Związek Gospodarczy Spółdziel 
ni Mleczarskich zagwarantował 
całkowite dostawy masła i jego 
solidna firma gwarantuje nam, że 

ceny masła nie pójdą w górę. — dzienne więc utrzymanie wy-
Urobne braki mogą być jedynie niesie 12.50 zł. 
n L T n i e u Z a o p a

ł
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Przestępcy na wolności 
ranią ludzi i gruchoczą kości. 

Łódź, 25, 3. — W dniu wczo Iskiego św. Trójcy, Niema na-
rajszym około godziny 8 wieczoidziei utrzymania go przy życiu 
rem przed jednym z domów przy 
ulicy Dobrzeckicj w Kaliszu wy 
nikła krwawa bójka pomiędzy 
30-letnlm Leonem Małeckim, za 
mieszkałym przy ul. Czaszkow-
skiej 9 z jednej strony, a Pągow 
skim Walentym (Szosa Szczy-
piorska) i Franciszkiem Wypy­
chem (Widok 67) z drugiej stro 
ny, znanymi na miejscowym 
gruncie przestępcami. 

W czasie bójki przeciwnicy 
Małeckiego dobyli noży, raniąc 
go ciężko w plecy i brzuch. 

Ciężko rannego Małeckiego 
przewieziono do szpitala miej-

Walenty Pągowski i Franci­
szek Wypych zbiegli, lecz tegoż 
jeszcze dnia zostali aresztowani i 
osadzeni w więzieniu do dyspo 
zycjl sędziego śledczego. 

Obaj odpowiadać będą przed 
sądem za usiłowanie zabójstwa. 

silne mrozy. Dzięki Wystawie na 
stąpiło pewne zainteresowanie 
w handlu warzywami. 

Handel ten nie jest wogóle 
należycie zorganizowany w 
Polsce, a na dobitek wszyst­
kiego miesiąc maj bywa u nas 
pod względem produkcji wa­
rzywniczej dość słaby. Z tego 
też powodu musi nastąpić spro 
wadzenie pewnej ilości jarzyn 
z zagnaniey. Zaopatrzenie w 
ryby będzie wystarczające. To 
czą s1e pertraktacje o urządze­
nie w Poznaniu — koło Soła-
cza basenu przechodniego. Ry­
nek rybny zostanie także ob­
ficie zaopatrzony w pierwszo­
rzędne gatunki królewskich 
ryb morskich. 

Przygotowania w restaura­
cjach poznańskich są duże. W 
wielu wypadkach zakupione 
zostały duże ilości nakryć l ma 
szyn zapasowych, w innych 
przeprowadzono nadzwyczaj­
ne inwestycje. Ceny w restau­
racjach przedstawiać się będą 
następująco: 

1) w restauracjach TI k l . : 
śniadanie 1.25 zk, obiad 1.50 zł. 
kolacja 2.20* zr. v Całodzrcmre 
więc utrzymanie wynicsic-"4,95 
złotych. 

2) w restauracjach I k l . : 
śniadanie 1.50 zł., obiad 2.80 
zł„ kolacja 3 zł. Całodzienne 
więc utrzymanie wyniesie 7.30 
złotych. 

3) w restauracjach luksuso­
wych: śniadanie 2 zł., obiad 
4.50 zł., kolacja 6,00 zł. Cało-

renach P W K . ceny bieżące roz 
maitych artykułów spożyw­
czych oraz ceny menu w restau 
racjach przyjezdnym dla orien­
tacji i uchronienia ich od wypad 
ków nieuczciwości. 

Z przeglądu tego widać jasno 
jak to zaznaczyliśmy na wstę­
pie, że aprowizacja miasta bę­
dzie ilościowo i jakościowo do­
brze zorganizowana 1 że ceny 
pozostaną naogół na normal­
nym poziomie gospodarczym, a 
tylko wyjątkowo i w minimal­
nych rozmiarach ulec mogą 
zwyżce. 

Z koniecŁ-
ią urzędnicy bard*» 
tem" w warunkad 
najprymitywnie 
higienicznym i t -
leż w mieszkania 
dusznych, a co na! 
często bardzo 
Mi\ ło jest takick 
ka l i w warunkach 

Stowarzyszeni' 
Państwowych, u'"1 

dn, rozpoczęło o& 
gą mieszkaniowł 

vr sferach o" 
PIERWSZY kn 

Powołal i bowic* 
ką spółdzielni' 
Stowarzyszenia 
stwowych, która < 
kie miasta Rz 

W ośrodka 
zka mowy n 

we znaki w 
czym, do który 
wszym rzędzie « 
każdym' wzgięd 
dzielnia Slowai 
ków Państwo 
Instracje mieszl 
aby następnie 
przedłożyć ist 
w ramy statys 
dla jacy warunl 
urzędnika poM 

W razie o 
szów Spólózie 
do budowy do 
któreby wres 
detchnąć urze? 
mu i położyły i 
„z kąta w kąt" 

falo Śremu niewiele 
Qo Pełnego stule 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) W Paryżu zmarł generał 
Sarrail, dowódca frontu salonic-
kiego w czasie wojny świato­
wej. Zostanie on pochowany w 
Pałacu Inwalidów. 

(—) Minister Zaleski wygło­
si? w sali resursy kupieckiej na 
dorocznym bankiecie Towarzy­
stwa badań zagadnień między-
u a rod ow^ CM. -rnowę,, w->k tó* ej: p-
Śwlctlit kulisy ostatniego posie­
dzenia Rady Ligi Narodów* —-
Wniosek kanadyjski zbiegł się 
z wnioskiem niemieckim, wy ­
mierzonym przeciwko Polsce I 
dlatego upadł. Polska nie chce 
mniejszości pozbawiać praw. a-
le musi żądać od nich bezwzglę 
dnej lojalności wobec państwa. 

(—) W Zagrzebiu został za­
mordowany naczelny redaktor 

Dr. med. Rakowski 
Tel. 37-81. 

Spec|aJiita chorób usru, nosa, gardła 
i ptuc. 

Przyjmuje 12—2 I I—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr. 9. 

Awantury na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w Białymstoku. 

Białystok, 25. 3. Na onegdaj |marz, chcąc go cisnąć w stro-
szem posiedzeniu białostockiej jnę ławnika. Ale i kałamarz 
rady miejskiej wybuchł nieby 
wały skandal. 

Radny adw. Olszyński usi­
łował 

czynnie znieważyć 
ławnika Flomenbauma, który 
mu zarzucił publicznie, że w 
swoim czasie 
redagował gazetę komunistycz 

ną. 
Gdy koledzy powstrzymywali 
go od tego kroku, chwycił on z 
ławy magistrackiej duży kała 
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wyrwano mu z ręki. 
Wówczas Olszyński wybiegł 

z sali i w sąsiednim pokoju 
naładował rewolwer, 

co widząc inni radni uniemoż­
liwil i dalsze zetknięcie się bez­
pośrednie obu przeciwników. 

Posiedzenie przerwano i 
półtoragodzinnej naradzie kon­
went senjorów postanowił 
sprawę oddać do specjalnego 
sądu honorowego. 
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nych mieszkań, ^samobójczym zgonem 

, ą urzędnicy bj do pefnego s t u , e 

(Stan N. ourg Park 
popełnił samobójstwo 

- l e t n i dr. Edwin Os-
weteran 

»ojny krymskie! 
. którą odbył ieszcze 
dany angielski, 

winie tej wyemigrował 
ftyki i tu pędził bujne 

Wzukiwacza przygód 
było wówczas tru-

\ okresie poniewier-
z Indianami i zdo-

tuwych. siedzib na 
^ 5 0 l a t y " ( w 7 . 
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W„°.°S'adł w As-

* a «nicm i s y m p a : 

1?VJ? - r z e c z - któ-
K a

n i ] f k srom: 

Jeszcze w przeddzień despe­
rackiego czynu zapewniał swo 
je najbliższe otoczenie, że jest 
niewinny. Nazajutrz znalezio­
no jego zwłoki ze śladami dwu 
kul. 

To samobójstwo stuletniego 
człowieka wywarło silne wra 
żer.ie w całym kraju, który z 
rtlacyj dziennikarskich pamię­
tał głośną aferę Osbaldestona 
przed trzema laty. 

JEDEN ZA T R Z Y . 
Pomysł 11~letriiego urwisa. 

O znanym artyście filmowym 
Harrym Peelu, opowiadają tutaj 
następującą anegdotę: Pewne­
go wieczora Peel, który bardzo 
lubi długie i 

samotne przechadzki, 
spacerował ulicami miasta. — 

Wtem przystąpił do niego jede­
nastoletni chłopak i rzekł: 

— Kochany panie Peel! Po­
znałem pana odrazu! Chodzę 
przecież na wszystkie pańskie 
filmy! Proszę się na mnie nie 
gniewać, ale mam do pana ma-

„O D E O N" Świąteczny 
P r z e j a z d 2 program 

Huragany śmiechu ~ 
w filmie z amerykańskim 

PAT i PATACHON 
RIFF i R A F F 

JAKO 
L O T N I C Y 

—zz Nad program FARSA 5 — 

WODEWIL" Świąteczny 
G ł o w n a N r . 1 program 

Szampańska urocza 

MADY CHRISTIANS 
w podwójnej roli Chłopca i Chłopczycy 

w szlagierowej komedji p. t. 

PANNA SZOFER 
Żywa i tętniąca humorem akcja roz­
grywa się na Riverze i w środowisku 

amerykańskich miljarderów. 
F A R S A . Nad program 

C O R S O 
Z i e l o n a 2 

I I Świąteczny 
program 

T O M M I X 
w najnowszej swej produkcji p. t. 

1 1 i w zwyciężali 
NAD PROGRAM FARSA. 
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bjanicka. Tus 
nów i Ałeksand 
Wschód" przv<j*: 
rzewskiemtt z P1 

muje wschodnia 
(—) Według «j 

stawienia urzG11 

skonsumowała ^ 
łym zgóra mil i 0 1 1 

żyt oświadczeni^ 
dostarczenia p ' 
Flomenbauma 
parcie zarz 
brać udziału w 

aresztowania. 
wydany przed 

aziwy weteran za-
nie popełnił z a " 

*u czynu, że wino-
fc?o przyrodni brat, 

podobny, konio-
* z więzienia w r 

$\y urzędnik mi-
*g uuicral się rfrzy 

zgrzybiałego 
•yiali się w to jego 

i interweniowali w 
stanu N. lovk. Ou 

-mówił wydania 
Ow ścigający 

Wrwalc urzędnik, 
•.tokiem, przeżyw-
fzyskawszy przed 
baczenie Osbaidc 

^}vstrząs ten wy 
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Piękne słówka a ohydna rzeczywistość. 

Za ceną lukratywnych koncesyj w Meksyku. 

w popierają władze s a r i bandyto1 

Rewelacje z krainy k rwawego teroru . 
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i róż poślubna 

i. 
Nowy Jork, w marcu. (Od 

własnego korespond. „Echa"). 
Ostatnie wydarzenia w Me 

ksyku i wiadomości o rzeko-
liicm zupełnem 

zgnieceniu rewolucji 
są przeważnie przedstawione w 
świetle zupełnie odmienne 
od rzeczywistości. Dlatego nie 
od rzeczy będzie zapoznać się 
z najnowszą rewelacją o sto­
sunkach w tym nieszczęśli­
wym kraju. 

Na półkach księgarskich 
ukazała się przed kilku dniami 
areyoiekawa książka znanego 
dziennikarza Francisa Mc. Cul 
lagha, który przeżył 15 lat w 
Meksyku i doskonale zna tam­
tejsze stosunki 

p. t. „Czerwony Meksyk". 
Znakomity publicysta, który 
nieustannie śledzi przebieg wy 
padków meksykańskich dał 
wstrząsający obraz męczeń­
stwa narodu, poświeconego z 
zimnym spokojem przez Stany 
Zjednoczone na ofiarę swemu 
złotemu cielcowi — dolarowi 
Książka jego jest olbrzymim 
aktem oskarżenia, zwróconym 
przeciwko własnej ojczyźnie— 
Stanom Zjednoczonym. 

Dlaczego świat już wcześ­
niej nie dowiedział się o strasz 
liwych stosunkach panujących 
w Meksyku? — zapytuje Cul-
lagh. — Winę należy przypi­
sać Stanom 1 Zjednoczonym, 
które kontrolują całą służbę 
informacyjną Ameryki i celo­
wo przekręcały fakty, aby 
utrzymać obecny rząd u wła­
dzy. 

Meksyk pod wielu względa 
mi przypomina 

Rosję sowiecką. 
Podobnie jak w Rosji rząd ma 
przeciwko sobie 80 procent lud 
ności, ale utrzymuje się u wła 

dzy bezwzględnym i 
krwawym terorem. 

W Rosji bolszewicy doszli do 
władzy podczas rozprzężenia 
po wielkiej wojnie światowej 
— w Meksyku domorośli bol­
szewicy zagarnęli władzę 
przy pomocy Stanów Zjedno­

czonych 
którym wzamian za tę usługę 
dali szereg koncesyj na eksplo 
atację pól naftowych i kopalń. 
Za te judaszowe srebrniki Anie 
rykanie sprzedali swoje prze­
konania, albowiem to, co 

zwalczają u bolszewików 
rosyjskich, którzy są zadaleko 
aby można zająć dia siebie bo­
gactwa naturalne kraju, tole­
rują . .,, * ( ! V.',;'\r>,'fA 

dla dolara 
u sąsiadów. 

Meksyk nowoczesny miał 
tylko jednego człowieka na 
swem czele, który dał krajowi 
okres spokoju, rozkwitu i dą­
żył do uzyskania 

niezależności gospodarczej. 
Był to Porfirio Diaz, który w 
ciągu 30 lat kierował mądrze 
losami swej ojczyzny, dopóki 
Stany Zjednoczone go podstęp 
nie nie zwaliły. Poza tym iedy 
nym okresem historii Mcksyka 
obfituje w nieprzerwane pas­
mo przewrotów i rewolucyj. 

W ciągu 70 lat krai ten miał 72 
prezydentów. To najlepiej ilu­
struje historję tego państwa. 

Autor książki zaznacza wyra 
źnie. że sam jest protestantem 
i wskutek tego nie może być po 
sądzony o religijne sympatie do 
Meksvkańczvków. Ale sumie­
nie każe mu rumienić się za per 
fidną grę Stanów Zjednoczo­
nych, głoszących zawsze hasło 
sprawiedliwości i miłości bliź­
niego. 

Stany Zjednoczone popierają l 

zawsze wszelkie ruchy rewolu­
cyjne w Ameryce łacińskiej. 

Indianin ze szczepu Zapote-
ców Juarez, przeciwnik cesarza 
Maksymiliana, dzięki swoim re­
wolucyjnym przekonaniom cie 
szył się poparciem Stanów Zje­
dnoczonych, które za jego cza­
sów pierwszy raz usadowiły 
się na terytorium Meksyku. 

Po potężnym Diazie, którego 
utrąciły Stany Zjednoczone f i ­
nansujące ruch rewolucyjny, na 
siąpił radykalny Madcro, po 
nim zaś znowu zdobył władzę 
katolicki generał Hucrta. Stany 
Zjednoczone 
natychmiast ząinterwęnjow;aJy, 
wysyłajac>w tajnej misji do Me 
ksyku późniejszego bolszawika 
Johna Reida, którego grobo­
wiec stoi na Czerwonym Placu 
w Moskwie, niedaleko mauzole­
um Lenina. 

Rezultatem tej misji było no­
we powstanie w roku 1914, po 
którem zagarnął władzę rady­
kalny, Carranza. Rozpoczął się 
okres krwawych prześladowań 
religji katolickiej, 

Plondrowano kościoły, gwał­
cono niewiasty, rozstrzeliwano 
księży i Wiernych, zbierających 
sie na nabożeństwa. 

Ale wjeść o tych krwawycb 
mordach nie dochodziła do Eu­
ropy, która sama wówczas 

pławiła sie we krwi. 
W roku 1917 zebrał Carranza 

w Oueretaro zgromadzenie od­
danych sobie zbirów (meksy­
kańskiej Czeki) i kazał im uch­
walić bolszewicką konstytucję, 
wymierzoną przedewszystkiem 
przeciw chrześcijańskim relig­
iom. Jego dzieło kontynuował 
Calles, przy wydatnej 
materialnej i moralnej pomocy 
Stanów Zjednoczonych.. . 

Popierano wzamian za po­

twierdzenie i rozszerzenie kon­
cesyj rząd 

krwawych zbirów, 
który sadystycznie pastwił się 
nad narodem, odmawiając rów­
nocześnie uznania Sowietów. 

Gdy Carranza po kilku latach 
zamierzał zmienić nieludzki te-
ror przeciw katolikom, został 
przez kreaturę Stanów Callesa 
w Tlaxealatongo w ucieczce za 
mordowany. Przy poparciu Sta 
nów został wybrany Obregon, 
który nadal tępił lud meksykań­
ski, usiłujący bronić swej wiary 
w najbardziej wyrafinowany 
spbsób. W roku 1924 doszedł do 
władzy Calles. po którym zno­
wu miał nastąpić Obregon w r. 
1928. gdy kula przecięła pasmo 
krwiożerczego żywota. Stany 
Zjednoczone wypowiedziały się 
znowu za Callesem. 

Wyżkowskl. 

leńką prośbę... 
— Mów śmiało! — odpowie 

dział artysta z uśmiechem. 
— Chciałem pana poprosić o 

autograf. 
Artysta wyjął fotografję z 

portfelu i piórem atramento-
wem podpisał parę słów dedy* 
kacji. Chłopak nie był 

jeszcze zadowoleń" 
— Czy mogp poprosić 

o jeszcze jedn u y ra f j«? —• 
zapytał. 

Dobroduszny artysta , 
n i ł zadość te , prośbie. 
Ale chłopak -^zwał się zno­
w u : 

— Ach, jaki byłbym szczę­
śliwy, gdyby m i p a n dal jeszcze 
trzecią fotografję! 

Artysta zdziwił s ię bardzo, 
ale zadowolony ze swej p o p u ­
larności, ofiarował chłopcu jesz 
cze trzecią fotografję. 

— Ale poco ci właściwie aż 
trzy fotografję? — zapytał na 
pożegnanie. 

Chłopak oddalił s ię o kilka 
naście kroków i K r z y k n ą ł : 

— Panie Peel! Za pańskie 
trzy autografy dostanę w szko­
le jeden autograf Douglasa 
Fairbanksa! 

- X -

Dolar najlepszą 
rękojmią 

ogólnego powa 
żania. 

Iście amerykańska k i r jera: 
Diamond Jack Alterie, znany o-
pryszek chicagowski, mający n a 
sumieniu szetejf poważnych 
zbrodni, gdy mu wiogowie z in 
nych szajek bandyckich zbytnio 
następowali na pięty, opuścit 
Chicago i wycofał się z 

żyda kryminalnego. 
Zakupił sobie zaciszną farmę, a 
obecnie został prezesem akcyj^ 
nego Tow. „Diamond Jack Mi­
ning Co." z kapitałem pół miljo 
na dolarów. Towarzystwo to po 
siada wydajną kopalnię w Co. 
lorado. 

Tak więc niedawna " '" 
stal się niemal momen 
ważanym ,,byznessma 
Jest to typowy obra 
ków amerykańskie, 
wszechwładny dolar jest ńajlep> 
szą rękojmią ogólnego poważa­
nia. 

John Gilbert i Renne Adoree ukażą się w filmowej przs-
róbce powieści Tołstoja p. t. rMiłość kozaka", dokona­

nej przez amerykańską wytwórnie „Metro". 

•wyzna-
ponie-

fzeźnickie 
W 

feŁz0^nowiii7a: 
v dlaiT świątecz 

S l ^ i o r c a n d I u -

% r n a n | a

e d w a ^ t a 
S V ! N J z a r z ^ d z a -

Przez 
i l imbie ra -

n wraz ze swoją T n a l M ^ f 

T S & s n b i e k 

° *C C Z kó a w a - PO-
f b V ! - R 0 D R Z Y 

P i' ̂ a ^ N v v c. * "miała 

t l a a , a

a

 0 b f i " I*.-) i , ' ^ ' i h ł a na-

N l K t tak nie 

zaciera wspomnień, jak życie 
codzienne ze swemi troskami; 
zwłaszcza, gdy ma się u boku 
takiego Fryderyka, który z 
niem jest związany. 

Bowiem pani Fernanda sie­
dząc przy oszklonej kasie, przy 
glądała się Fryderykowi i na­
bierała gustu do niego. Młody 
człowiek ze swej strony, chcąc 
zostać szefem, uznał partję za 
dobrą. Słowem, pewnego wie­
czora w maju rozmówili się i po 
stanowili połączyć swe losy. 

— Pod jednym warunkiem je 
dnakże — rzekła pani Fernanda 
niewinnie spuszczając oczy. 

— Jakim ? — zatrwożył się 
Fryderyk. 

— ...Że pójdziemy przede­
wszystkiem zanieść kwiaty na 
grób mego biednego męża, któ­
rego znałeś przecie. 

Fryderyk zgodził się chętnie, 
ponieważ —mówiąc szczerze— 
tyle subtelnej delikatności nie 
robiło na nim wrażenia... 

Wybrali się zatem w ponie­
działek. Sklep rzeźnlczy znajdo 
wał się na ulicy Buci. z której 
jest dość daleko na cmentarz 
Pcre - Lachaisc. Mimo to wy­

brali się pieszo, jak wypada na 
pielgrzymkę. 

By ł piękny dzień czerwcowy, 
słońce stało iuż dość wysoko, 
lecz wiał lekki, rozkoszny wia­
terek, niosący tchnienie wesela 
i radość życia. 

Pani Fernanda, tęga i ściśnię­
ta, nie mogła iść prędko. Wybi­
ła iedenasta. a bvll dopiero na 
placu Republiki. Wiatr ustał. — 
Robiło się gorąco. 

— Pić się chcę! — objawiła 
pani Fernanda. 

Taras kawiarni zapraszał do 
wejścia, usiedli, obstalowUjąc 
dwa małe kufle piwa. 

Pani Fernanda postanowiła 
sobie. 

„Kupie mu cztery begonie. — 
Dwie ustawię w głowach, dwie 
w nogach. Zobaczy, że dla nie­
go niczego nie żałuję i nie ską­
pie". 

Wypil i zamrożone piwo I o-
detchnęli z ulgą. Gdy przyszło 
do zapłaty. Fryderyk chciał u-
iścić należność. lecz pani Fer­
nanda powstrzymała go. 

— Nie. Z nim. gdy wvchodzi-
liśuiy, zaw&ze płaciłam Ja. 

A Fryderyk —rad w duchu— 
nie nalegał. 

Poszli w dalsza drogę. Pani 
Fernanda, gadatliwa dotąd, za­
milkła. Wydatek, pomimo wszy 
stko, gnębił ją i jakaś myśl krą­
żyła jej po głowie, za ściągnię-
temi brwiami. Wreszcie myśl 
ustaliła się. 

„Kupię tylko trzy begonje. — 
Jedna w głowach grobu, dwie 
w nogach. Będzie także syme­
tria i będzie ładnie wyglądało". 

Rozchmurzona, zaczęła zno­
wu gawędzić z Fryderykiem. 

Przybyli na cmentarz. Z su­
miennością obeszli wszystkich 
handlarzy z kwiatami. — Pani 
Fernanda żadnego sprawunku 
nie załatwiała lekkomyślnie i 
pilnowała się zasady „mieć coś 
za swoje pieniądze". 

Stąd zakupy swe załatwiała 
tylko po uprzedniem przekona­
niu się o bieżącej cenie. Begonje 
pomimo pełni sezonu, były dro­
gie. Pani Fernanda zdecydowa­
ła sie wreszcie wybrać dwie 
wątpliwej świeżości, które na­
być mosiła za tańsza cenę. Na­
stępnie oboie — każdy z donicz 

ką na ręce — udali się na grób 
męża. 

Pani Fernanda, z pietyzmem 
pełnym estetyki, namyślała się 
długo nad sposobem ustawienia 
kwiatów na grobie. — Przede­
wszystkiem ustawiła po jednej 
na każdym końcu, następnie 
dwie pośrodku, a wkońcu zde­
cydowała się na postawienie o-
bu w nogach. 

— Tak będzie lepiej. Nie uwa­
żasz? 

Fryderyk, którego to nudziło 
pochwalił ją. 

— Zupełnie dobrze. 
Wówczas rozpoczął się dra­

mat. Pani Fernanda upadła na 
kolana, a ramiona jej zatrzęsły 
sie od płaczu. Fryderyk, niemi­
le tem dotknięty, oddalił się. — 
Nie o Fryderyka jednak chodzi­
ło w tej chwil i! 

Pani Fernanda, trapiona wy­
rzutami, oddawała się im cał­
kowicie, szepcząc po cichu do 
męża: 

— Powiedz, że nie masz żalu 
do mnie za wypicie pół kufla, 
ani za przywiędłe begonje, ani 
*a to. że kupiłam ci dwie za­
miast czterech, ani za to także, 

że wychodzę zamąż ponownie, 
bo Fryderyk Jest zacnym chłop 
cem. którego zalety znasz... • 

Scena ta trwała około pięciu 
minut, poczem, gdv zaschło źró 
dło łez, pani Fernanda powsta­
ła, znużona, ze spokojnem su­
mieniem i zupełnie pocieszona. 

Wracali w stronę Paryża.'—^ 
Słońce w zenicie słało żar na 
chodniki. Tym razem pragnie­
nie męczyło Fryderyka, lecz 
nie ośmielił się napomknąć o 
tem, ze względu na fo, że „pła­
ciła" pani Fernanda. 

— Już nie wytrzymam — rzej 
kła. — A ty? 

— Ba! — potwierdził Fryde­
ryk. 

Tego wystarczyło. Siedzieli 
znowu przed dwoma kuflami pi­
wa. Tym razem, jednakże, pani 
Fernanda nie czuła troski, ani 
wyrzutu sumienia. 

— Naturalnie! — myślała. 
Stawiając dwie tylko begonje 
zamiast czterech, zrobiłam to w 
przewidywaniu, że zatrzyma­
my sie raz jeszcze wracając do 
domu... 

T l . L, M. 
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ECHA ZE STOLICY. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Teatr Narodowy wystąpił z 
Wemjerą zapowiadanego od 
dłuższego czasu dramatu Stani­
sława Szpotańskiego „Król Ste­
fan Batory", nagromadzonego 
>na konkursie lwowskim. Dra­
mat ten, którego akcja rozgry­
wa sie nad brzegami morza 
Czarnego i na Zamku wawel­
skim, otrzymał pierwszorzędną 
obsadę i piękne dekoracje poniy 
siu proi. Drabika. — W rolach 
głównych wystąpili pp.: dyr. 
Solski, Węgrzyn, Brydzifski, 
Chmieliński, Dulębianka, Hal-
ska. Bav-Rydzewski, Szymań­
ski i Skarżyński. 

• • • 
Podług danych za luty, kine­

matografy stolicy zwiedziło w 
tym czasie 960.415 osób, teatry 
58.794, koncerty — 4.551, tea-
.trzyki — 56.021, cyrk — 6.427. 
zawody j-portowe—23.629, wre 
szcie imprezy sporadyczne — 
64.378. Ogólna frekwencja wy­
niosła w lutym 1.194.215. W lu­
tym w porównaniu ze stycz­
niem była prawie o 400.000 
mniejsza ze względu na panują 
ce w tvm czasie mrozy. Wpły­
wy i podatku widowiskowego 
do kasy miejskiej wyniosły w 
lutym 592.614 zł. 58 gr. (z tego 
kinematografy dały 519.338 zł. 
75 gr.). 

• • • 
Stowarzyszenfe właścicieli 

taksówek przesłało do przemy­
słowego wydziału magistratu 
projekt własny zmiany wygl. f 
,du zewnętrznego taksówek war 
szawskich. Chcąc taksówki ożv 
,wić nieco, proponują ich właś­
ciciele umieszczenie szerokich 
lampasów biało -amarantowych 
na Wysokości drzwiczek doko­
ła wozu. Na tych kolorowych 
fazach byłby umieszczony nu­
mer taksówki. Wydział przemy 
słowy przesłał całą te sprawę 
do rady artystycznej, która ma 
sie wypowiedzieć, czy taka de­
koracja taksówek będzie odpo-
{wicdtda 

* * • 
i Państwowe muzeum zoologi­
czne mieści się na dziedzińcu u-
niwersytetu w starym gmachu, 
'clasn\m. niewygodnym 1 nie do 
stosowanym do charakteru tej 
instytucji.. Muzeum posiada zbio 
ry. obejmujące 2 mlljony oka-
»Vwy reprezentujących ponad 
500 "CO gatunków wszelkich* Is-
t'<t ze świata zwierzęcego, po­
czynając od pierwotniaków, 
jkońc/ąc na wypchanym słoniu, 
|zvrafie. bizonach. Wszystko 
;mieśei sie w salach tego muze-
jum. które powstało w roku 1818 
ja wzbogacane było stale przez 
osoby prywatne, szczególnie ks 
Branlcklch I przez emigrację 

polską. W Ministerstwie Oświe 
cenią omawiana jest sprawa bu 
dowy własnego gmachu dla mu 
zeum. Omach ten ma stanąć w 
dzielnicy uniwersyteckiej na po 
lach mokotowskich. 

* * * 

Warszawska wytwórnia „Leo 
fi lm" przystąpiła do realizacji 
„Pożaru" Stefana Kiedrzyńskie 
go. Reżyseruje — Józef Lejtes, 
asystentem jest—Bernardo Ber 
nardi. zdjęcia — inż. Steinwur-
cel. (zast.). 

Rozprawa o morderstwo w Poznań 
Zabójca rówieśnika — uwolniony od winy / * f l j i 

W sobotę, dnia 23 b. m. w Sąl 
dzie Okręgowym w Poznaniu' 
odbyła się rozprawa przeciwko 
24-letniemu rzeźnikowi Kazi­
mierzowi Jackowskiemu, który 
w Noc Sylwestrowa 1928 r. 

zamordował 
w ogródkach na „Łazarzu" swe 
go kolegę 22-letniego ś. p. Igna­
cego Gierlińskiego. również rze 
znika. 

Obrony oskarżonego podjął 

KRATECZKI. 

Pielgrzym z rewolwerem w ręku. 
Ofiara głodu gotówkowego. 

Wojna przewróciła świat do 
góry nogami. Handlarz wody 
sodowej przed wojną dzisiaj 
handluje manufaktura i naod-
wrót. przedwojenny goniec jest 
dzisiaj dyrektorem kinoteatru i 
t d.. a Pielgrzym, zamiast piel­
grzymować, ma dzisiaj biuro no 
cnych dozorców. 

Przedsiębiorstwo Pielgrzyma 
rozwijało się wcale dobrze, za­
angażował on już do swego biu 
ra kierownika kancelarjl oraz 
panienkę w charakt. maszyni­
stki, telefonistki i wogóle do 
wszystkich spraw swego przed 
siębiorstwa. Ponadto miał Piel­
grzym pewna ilość ludzi w cha­

rakterze nocnych dozorców, 
którym obowiązany był wypła­
cać punktualnie tygodniówkę. 

Ale kto dzisiaj płatvV zapytu­
ję. Najpoważniejsze firmy prze­
mysłowe i handlowe chwieją 
się, mówią w mieście o tym i o 
owym, a Pielgrzymek ma pła­
cić. Dlaczego, poco? To też Piel 
grzymek zast. przy wypłatach 
oerólnie przyjęty dzisiaj system 
..na raty". Zgłosił się do niego 
dozorca po pieniądze, a należy 
mu się np. 50 złotych, to Piel­
grzymek zaczyna stękać i pła­
kać. 

— Czemu pan płacze, panie 
Pielgrzym? 

Chłopiec znalazł śmierć 

w zbiorniku benzyny. 

Dr . m e d . 

Niewiazski 
rneprowadii ł «1< na n i . A n d r a e j a 5 

T a l . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Priyimul. od 8-10 rano I od 5-9 wieer. 
W ni.diiela I święta od 9 do 12 w poi. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Z Inowrocławiu donoszą: 
W drogerji Kaźmierczaka w 

Inowrocławiu uległ śmiertelne­
mu wypadkowi pomocnik drogę 
ryjny .Mieczysław Chełminiak, 
lat 18. 

Krytycznego dnia polecono 
mu, by ze zbiornika dobył reszt 
ki benzyny. Chełminiak usiło­
wał spuścić się, do wnętrza 
zbiornika, lecz nagromadzone 
gazy nie 

dozwoliły mu. 
-XX-

Po chwili raz jeszcze spróbował 
i to na wielkie swoje nieszczę­
ście i gdy wszedł do wnętrza 
już więcej nie powrócił. 

Wszczęto alarm. Do wnętrza 
trudno się było dostać, gdyż 
zbiornik posiada mały otwór, 
jak również trujące gazy parali­
żowały akcję. Nie było również 
masek ochronnych. Wreszcie u-
dało się wyciągnąć nieszczęśli­
wego, który nie dawał już żad­
nych oznak życia. 

Elegant na peronie. 
Schwytanie niebezpiecznego komunisty. 

Z Piotrkowa donoszą: 
W tych dniach na peron piotr 

kowski wysiadł z pociągu mło­
dy jegomość, niosąc w ręku e-
legancką skórzaną walizkę. 

Jednakże ten solidny wygląd 
nie zabezpieczył owego dżentc 
mana od „natręctwa" polio 
śledczej, która bez ceremonii 
zabrała oburzonego „pana" 

do urzędu policyjnego. 
Tu okazało się, że funkcjono 

rjusze mają „nos" iście policyj­
ny, bowiem w wytwornej waliz­
ce znaleziono pokaźną ilość wca 
le ciekawych odezw komunisty 
cznych, objaśniających nową 
taktykę komunistów, a przezna 
czonych dla Piotrkowa. 

Zatrzymany jest komunisty­
cznym obieży-światem, a nazy­
wa się Moszek Przygórskl. By 
on oddawna poszukiwany przez 
władze polskie na terenach naj 
rozmaitszych miast, gdzie graso 
wał, zmieniając często miejsce 

pobytu. 
Przygórskl został skierowany 

do sędziego śledczego. 

Renee Adoree 

bohaterka iilmu ..Miłość Ko­
zaka" według Tołstoja. 

— Wiem, że panu potrzebne 
bardzo pieniądze, a ja wam _ 
tych 50 złotych mogę dać dzi­
siaj tylko 15. Resztę otrzyma­
cie w przyszłym tygodniu. 

Dozorca trochę poprzeklinał 
ale nie robił awantury. 

Czasem jednak jeden z dru­
gim robił awanturę nie byleja-
ką, a Pielgrzym chodził wów­
czas cały dzień struty i prze 
myśiiwał, skądby tu wziąć pie­
niędzy na związanie końca z 
końcem, czyby może nie zrobić 
pielgrzymki do Ziemi Świętej 
pomodlić się. abv on. Pielgrzym 
od urodzenia miał więcej szczę 
ścia w życiu. 
. Myślał, myślał i nic nie wy­

myślił, został tedy w Łodzi, w 
dalszym ciągu prowadził swe 
przedsiębiorstwo i jak zwykłe, 
kiepsko płacił swym dozorcom. 

STRZAŁY NA KURYTARZU. 
Wśród zatrudnionych u Józe­

fa Pielgrzyma dozorców znaj­
dowali się również Antoni To-
biak o Stanisław Olczyk. dwaj 
starzy przyjaciele, co to zaw­
sze razem pracowali i razem się 
bawili. Należało im się od Piel­
grzyma dość dużo pieniędzy, 
nic chcieli wiec i nie mogli dłu­
żej czekać, przyszli tedy pew­
nego pięknego zimowego porań 
ku do Pielgrzyma. A rniny mie­
li srogie, wzrok dziki. 

— Czego chcecie, panowie — 
spytał Pielgrzym, zlekka się za­
trząsłszy. 

— Dostaniemy dziś pieniądze 
czy nie! 

— A jakże, naturalnie, że do­
staniecie. Któż mówi. że nie do-
stainccic /L* 

— No, to dawaj pan. 
— K, zaraz „dawaj". Tak od­

razu. to nie mogę, bo nie mam 
ikurat. 

— To nas nic nie obchodzi.— 
Dajesz pan pieniądze? 

Od słowa do słowa i wywią­
zała się awantura. Trójka na­
szych przyjaciół spleciona „mi­
łosnym" uściskiem zatoczyła 
się na kurytarzu. W pewnej 
chwili przed oczyma Pielgrzy­
ma błysnął rzeżnicki nóż. Nie 
namyślając się tedy wiele wy­
strzelił kilka razy na potrach. 

— Policja, policja! -ratunku-ł-
wykrzykiwali Tobiak 1 Olczyk 
wybiegłszy na ulicę. 

'Jakoż przyszła, spisała proto-
kulik i oto wczoraj stanął Józef 
Pielgrzym, zmęczony i niewy­
spany jeszcze po św. Józefie 
przed sędzią Kasińskim, oskar­

żony z art. 230 k. k. o użycie 
broni w miejscu niedozwolonem 

Po oskarżeniu z urzędu st. po 
sterunkowego Stanisława Jasiń 
skiego. specjalisty od oskarża­
nia, ostatnie słowo wypowie­
dział Pielgrzym. 

— Byłem, proszę sądu. na 
froncie i nawet tam nie mordo­
wałem ludzi, a cóż dopiero dzi­
siaj. 

— To też nie jest pan oskarżo 
ny o usiłowanie zabójstwa — 
odpowiada sędzia. 

Po przewodzie sadowym za­
padł wyrok, którego moca Jó­
zef Pielgrzym skazany został 
na 30 zł. grzywny, względnie 4 
dni aresztu. 

J. Krzecki. 
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Pożar fabryki mydła w Często 
120 tysięcy złotych wynoszd 
Z Częstochowy donoszą: 
Przy ul. Nadrzecznej nr. 4 - 6 

w fabryczce mydła, pasty do o-
buwla i grzebieni, należącej do 
Jakóba Kromołowskiego (spa­
dek 4), powstał pożar wskutek 
pozostawienia ognia pod kotłem 
z gotującem się mydłem. Ogień 
wydostał się nazewnątrz, a na­
stępnie zapaliły sie tłuszcze i 
materjał łatwopalny. Pastwą pło 
mieni padł dach nad mydlarnią, 
urządzenie wewnętrzne oraz su 

rowce przeznac 
mydła, pasty' r j 
wynoszą około 
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Z Torunia donoszą: 
W Deminnie, na Pomorzu 

małżonkowie Zoelner cieszą 
się niezwykłeml względami bo 
ciana. Zoelnerowa bowiem, 
choć liczy dopiero 38 lat, jest 
już matką osiemnaśclorga 

zdrowych dziatek! 
W 1920 r. przyszedł mał­

żonkom na świat pierwszy 
chłopczyk, po którym w 1922 

nastąpiła dziewczynka. Na­
tomiast w 1923. 1925 I 1927 r. 
Zoelnerowa powita trzy razy 

rzędu czworaczki — A teraz 
znów donoszą z Demminu o po 
wiciu przez Zoelnerowa rów­
nież po raz czwarty, czworacz 
ków! Matka i dzieci mają być 
zdrowe. 

Z osiemnaśclorga tych dzie 
ci. powitych w ciągu lat dzie­
sięciu przez niezwykłą matkę, 
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Przedruk wzbroniony. 

— Upadł z wysokości płęć-
jdziesięciu stóp do wodospadu i 
^niknął pod wodą. 

Carrington nalał sobłe Jesz­
cze szklankę wina. 

— Czy będziesz mógł udo­
wodnić, że działałeś w obronie 
własnej? 

— Bezwzględnie. Carlotta 
była świadkiem wszystkiego. 

Carrington chciał coś powie-
dzieć. ale zmienił zamiar. 

— Opowiesz nam szczegóły 
później — rzekł tylko po chwili 
milczenia. — Dziwne, że się to 
zdarzyło właśnie teraz. 

Marston zatrzymał się u 
drzwi Helenki i zapukał. Fifi 
otworzyła. 

— Wejdź, Dicku, jestem u 
siebie — zawołała Helenka z 
pokoju, słysząc, że pyta się o 
Pią. 

Siedziała na otomanie w swej 
bawialni i podała mu rękę. 

— Przypuszczam, że chciał­
byś słę dowiedzieć czegoś o 
Carlocie. Spi teraz. Flfl i la 
zrobiłyśmy, co było w naszej 
mocy. Biedactwo ma nerwy. 

potargane na strzępy. No 1 nic 
dziwnego. 

— Powiedziała ci więc... 
— Powiedziała ml wszystko. 

Żałuję bardzo, że nie wtajemni­
czyła mnie wcześniej w cała tę 
historję. Byłabym jej chętnie 
pomogła. Uważam to za swój 
obowiązek, bo przecież nikt o-
prócz mnie nie życzył sobie to­
warzystwa Fanny i ja sama ją 
tu zaprosiłam. Teraz nie mogę 
zaradzić nieszczęściu, które się 
stało, ale zaopiekuję się dziec­
kiem. 

— Bardzo jestem z tego za­
dowolony. 

Coś. jak cień uśmiechu prze­
mknęło po jej twarzy. 

— Tak — rzekła. — Rozu­
miem to bardzo dobrze. Spo­
dziewam się, że gdy ten... kło­
pot się skończy, poślubisz Car-
lottę. 

— Tak — odpowiedział, czer 
wleniąc się trochę pod wpły­
wem jej badawczego wzroku. 
— Wiesz o mojem uczuciu dla 
niej. 

— Wiem, i co dziwniejsze, 
Carlotta wie także. Jak potra­
fiłeś wyznać jej swą miłość, ty 
najbardziej milczący z ludzi? I 
po tem wszystkiem, co powie­
działam, aby cię zniechęcić. 

— Wcale mnie nie zniechęci­
łaś — zaprzeczył. — Wszak 
mówiłaś, że ona potrafi być cu­
downą. , V> <~ W ' ' 

—I będzie taką dla ciebie, po 
wyjaśnieniu tajemnicy śmierci 
biednej Fanny. Carlotta jest 
zbyt dumna, by zostać twoją 
żoną 7. najlżejszą choćby zma 
za na swem imieniu. Jeżeli ten 
głupi wywiadowca wywlecze 
jej razwiskp w gazetach, bę 
dzie to dla niej strasznym cio­
sem. Czy niema na to rady? 

— Spodziewam się, że rada 
się znajdzie. 

Odrzucił ogarek papierosa 1 
stał przez chwilę, zapatrzony 
w ogień na kominku. Gdy 
znów odwrócił się do niej — 
twarz jego była spokojna. 

— Wiesz, jak wielkie znacze­
nie sprawa ta ma dla mnie. Jes­
teśmy teraz na świeżem tropie. 
Być może, że w przeciągu go­
dziny wszystko się wyjaśni. 

— Bardzo się z tego cieszę — 
rzekła poprostu. — Nie chcę py 
tać o nic. ale zawiadom mnie, 
gdy będziesz wiedział coś pew­
nego. Dobrze? 

— Naturalnie. — Wstał, by 
odejść, ale zatrzymał się jesz­
cze. 

— Chciałem zapytać się o 
coś. Czy znałaś tego Hindusa 
Fanny ? 

— Znałam ich obu — od­
rzekła. 

— Jakto, obu? — zdziwił się. 
— No tak. Colę i jego brata 

— potwierdziła. — Byli tak po­
dobni do siebie, jak dwa ziarn­

ka grochu. Wysocy i chudzi, z 
wielkiemi nosami i ognistemi 
oczyma. Unikałam, o ile mo 
głam, ich towarzystwa. W ich 
sposobie bycia było coś wężo^ 
wego. co przyprawiało mnie o 
dreszcze. Fanny powiedziała 
mi, że Seref, jej adorator, od­
znaczał się blizną pod lewem 
okiem. Po tej bliźnie jedynie 
można go było podobno poznać. 

— 1 nigdy go już potem nie 
widziałaś? 

— Spotkałam go kilka razy 
jednego lata, pięć albo sześć lat 
temu. Nigdy nie słyszałam, by 
przebywał w naszej okolicy, 
dopóki sie nie dowiedziałam o 
tem od Carlotty, dziś po połud­
niu. 

•— Dziękuję cl — rzekł i 
wstał , by odejść. 

— Czy te informacje mają dla 
ciebie jaką szczególną war­
tość? 

— Być może. W każdym 
razie skierowują myśli moje na 
zupełnie nowe tory. 

— Ach. Dicku! 
Zwrócił się ku niej pytają­

co. \ 
— Chodź tu do mnie. 
Gdy pochylił sie nad nią, 

przyciągnęła do siebie jego gło­
wę i ucałowała go serdecznie. 
Na ustach jej bvł uśmiech a w 
oczach szkliły się łzy. 

— A teraz możesz iść. I nie 
bądź taki zdziwiony. Wiem, że 

nie pocałowałam clę nigdy od 
czasu, gdy oboje byliśmy jesz­
cze małemi bąkami. Uczyni­
łam to teraz, bo jedyna moja 
najdroższa przyjaciółka ma zo­
stać czyjąś żoną. To już nie 
będzie to samo. Cieszę się jed 
nak, że ty właśnie będziesz jej 
mężem, zarówno ze względu na 
ciebie, jak na nią. A teraz idź i 
szukaj tego tropu. Szczęść Bo­
że! 

Wyszedł głęboko wzruszony 
Nie umiał sobie tego wszystkie 
go wytłumaczyć. Usiadłszy w 
swoim pokoju, wyglądał oknem 
na jezioro. Jak już zauważył 
Carrington. można było tylko 
czekać. Myśli jego krążyły do­
okoła nieznajomego o sępiej 
twarzy, którego zwłoki teraz 
płyną, pędzone wartkim prą­
dem, albo też spoczywają 
gdzieś u brzegu. Czy miał on 
bliznę na twarzy? Nie mógł 
sobie przypomnieć i przestał 
wreszcie myśleć o tem. Chciał 
znaleźć choćby chwileczkę spo 
czynku. 

Po czterodniowem silnem 
napięciu zarówno ciało, jak 
duch upadały ze znużenia. 
Zamknął oczy na chwilę przed 
rażącym blaskiem słońca. Nie 
chciało mu się wstać. bv zapu­
ścić firankę. Chwila jednak 
przedłużyła sie znacznie i wiel 
ka wskazówka na zegarze wy­
konała iuż nehiv ohrót. edy, 

Marston ciągle 
smacznie. 
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DQ«KO strzału. 
% . czasie spo-; 
BW, że przebojami 

r'1- zrobić i gra po-
^° linji więcej pro­

duktywnej. Na sukces długo 
nie trzeba było czekać, bo­
wiem już w 22 minucie po baj-
kowem dośrodkowaniti So\v ;a-
ka z prawego skrzydła Jan­
czyk głową jak z procy strzela 

pierwszego goala dla LKS. 
Chwila gorączkowa i radosna 
zamieniła się w 3 minuty póź­
niej w milszą, bowiem Śledź 
po „kiwnięciu" Seichtera, któ­
ry nie dał. „rybce" po suchym 
terenie pływać, strzela centrę 
na bramkę. Keller mocno nalał 
szowaną piłkę tuż pod po­
przeczką wypuszcza z rąk a 
nadbiegający Król kończy ku 
zadowoleniu trybuny. 

Teraz dochodzi do głosu Po 
lonja, szczególnie Alaszewski, 
obrażony za ciągłe „trzyma­
nie" go i uwagi, że gra zbyt 
ostro. Oracz A. ucieka raz po 
raz pomocnikom i obrońcom; 
następują dwa groźne momen­
ty dla ŁKS. a za chwile pada 
ze strzału Ałaszewskiego 
przez niego samego wypraco­
wana bramka. Rezultat 2:1 u-
trzymuje się do końca mimo 
ciągłych przebojów Króla. 

Po zmianie pól obraz gry 
zmienia się 

do nlepoznania. 
Polonja zerwała z miejsca tem 
po, przygniotła i nieschodziła 
z połowy ŁKS. przez 20 minut; 
chwilami tylko coś do mówie­
nia miał Durka. Liczne bombar 
dowanie bramki przez atak Po 

lonji i doskonałego Hylę, wy­
trzymał świetnie grający Mila, 
który zasłużył na uznanie. Nie 
wiadomo, jaki byłby ostatecz­
ny wynik meczu, gdyby nie 
szczęśliwy korner bity przez 
Durkę, z którego Król piłkę 
chwycił na głowę i podwyż­
szył wynik do 3:1. Szala zwy­
cięstwa przeważyła się i Dur­
ka zdobywa po wykorzystaniu 
błędu Nowikowa czwartą 
bramkę. AłaszewskI szaleje, 
rwie się i miota w konsekwen­
cji czego zdobywa drugą bram 
kę 

dla Polonii. 
jeszcze kilka' groźnych ata­

ków Polonji przy stanie 4 "2 
(2:1) dla ŁKS. gra kończy się. 
Ocenić poszczególne drużyny 
w pierwszym meczu jest tru­
dno. Zostawiamy to na później. 
Walczono o piłkę, o bramki i 
specjalnych walorów prócz Hy­
l i , Mili, Cyla i Gumowskiego nikt 
nie wykazał. Niezłym był Ja­
nowski, zbyt skaczącym Król, 
nieco leniwym Śledź i świetnym 
w pojedynkach Gałecki. 
Kędzierzawski z każdym me­
czem wyrabia sobie styl. 

Sędziował uczciwie choć 
zbyt zimno p. Karanowski z Po­
znania. Publiczności 2000 osób. 
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Waga półśrednia: Wysocki 
(Makkabl, Warszawa) — Kuro-
pat (Kruschender, Pabjanice]. 
Zwycięża na punkty Wysocki. 

Waga średnia: Kubicki — 
Skra, Warszawa) — Kłodas 
(Kruschender, Pabjanice), zwy­
cięża wysoko na punkty Kłodas. 

Waga półciężka: Mizerski 
(YMCA, Warszawa) — Kępa 
(Sokół, Łódź) zwyciężył na pun 
kty Kępa. W ogólnej punktacji 
zwycięża Łódź w stosunku 9:5. 

Walka towarzyska: Orlicz 
(Warszawa) — Wajerowicz (Pa 
bjanice), zwycięża na punkty 
Wajerowicz. 

Sędzia w ringu — p. Snopek. 
Punktowi — pp. Landeck I No­
wak. 

D unkty już są, co dalej? 
Tabela ligowa. 
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-IANU boiska. IW ; M MECZU prowa-
iako ł^. -j z a -

kończył się zwycięstwem Ruchu 
w stosunku 5 : 1. Zależeć teraz 
będzie od rozstrzygnięcia Ligi, 
czy towarzyski mecz uznany zo 
stanie jako 

rozgrywka mistrzowska 
i czy drużynie Górnośląskiej za 
liczone zostaną 2 punkty. 

Klęska nerwowych łodzianek. 
Międzymiastowe spotkanie w piłkę 

koszykową i siatkową. 
A. Z . S. (Warszawa) — W. K. S. (Łódź) 16 :30 . 

W dniu 23 b. m. w sali gim­
nazjum Niemieckiego, rozegra­
ny został mecz siatkówki pań, 
pomiędzy drużyną AZS-u war 
szawskiego. a WKS-cm (Łódź) 
który zakończył się 
zwycięstwem warszawianek 
w stosunku 16:30. Pierwszy 
występ w rozgrywce między­
miastowej świetnie zapowiada 
jącej się drużyny łodzianek, 
wypadł niezbyt pomyślnie, jed 
nak gdy się porówna klasę obu 
drużyn, to stwierdzić należy 
że wynik remisowy byłby naj 
sprawiedliwszy gdyby... wła­
śnie nie nerwy pań WKS-u. I 
tu, a nie gdzieindziej leży przy 
czyna przegranej. Tak w'ęc 
widzimy, że nie wystarczy 
zgranie drużyny, nie wy -
staixzą śliczne i niebezpieczne 
„szczury" — na meczu trzeba 
przedewszystkiem pamiętać 

o nerwach! 

Sędzia p. Trypka. 

A Z S . (Warszawa) 
YMCA. (Łódź) 2 8 : 2 4 . 

Rozegrany mecz siatkówki 
panów pomiędzy AZS. (War­
szawa), a YMCA (Łódź) za­
kończył się niezbyt wysokim, 
ale zasłużonem i bezapelacyj-
nem zwycięstwem łodzian — 
w stosunku 28:24. Spotkanie to 
było prawdziwie 

atrakcją zawodów. 
Jak warszawiacy, tak i łodzia­
nie, swoimi istnie cyrkowemi 
trickami, wzbudzali zachwyt 
publiczności. Tak klasycznego 
meczu, chyba u nas jeszcze nie 
było. Obie drużyny pod każ­
dym względem, stanowią naj­
wyższą klasę w piłce siatko­
wej. Sędzia p. Trypko. 

A Z S . (Warszawa) -
Gimn. Miem. (Łódź) 

21:19. 
Rozpoczęty I doprowadzony 

do stosunku 21:19 mecz w pił­
ce koszykowej pomiędzy AŻS-
em warszawskim, a drużyną 
gimnazjum Niemieckiego — sę 
dzia p. Bauer — przerywa 

w trzeciej tercji. 
Powód przerwania meczu — 
obrażenie się sędziego na pu­
bliczność. Uważamy jednak po 
stąpienie p. Bauera za niewła­
ściwe, gdyż sędzia w żadnym 
wypadku, niema prawa przery 
wania zawodów — zwłaszcza 
zawodów noszących charak­

ter towarzyski — o ile chodzi 
o niewłaściwe (?) zachowane 
się publiczności. 

1 STR. 5 

Policja łódzka zdobyła nagrodę woje­
wody Jaszczołta. 

w 42 kim. marszu. 
W dniu wczorajszym odbył 

się na trasie Łódź — Zgierz — 
Aleksandrów — Konstantynów 
— Łódź (42 kim.) doroczny 
marsz strzelecki z udziałem 14 
drużyn. Marsz rozpoczął się o 
godz. 9 rano z Placu Dąbrow­
skiego, na którym zebrali się 
przedstawiciele władz wojsko­
wych, komunalnych i t. d. Wy­
niki biegu przedstawiają się na­
stępująco: 

1) Drużyna Policji Państwo­
wej w czasie 4 godz. 14 i pół 
min. Rekord zeszłoroczny pobi­
ty o pól minuty. 2) 28 p. Strz. 

Kan. czas 4.26. 3) Zw. Strzelec­
ki Łódź-miasto oddział I, czas 
4.37 i pół; 4) Związek Strzelec­
ki Łódź-miasto oddział I I I . czas 
4,38; 5) Zw. Strzelecki Łódź — 
miasto oddział V — 4 godz. 40 [ 
pół min. 

Poza konkursem odbył się 
marsz pań-na odległość 10 kim. 
Konstantynów — Łódź. Zwycię 
żvla żeńska drużyna strzelecka 
w czasie 1 godz. 2 min. 

W godzinach wieczorowych 
odbyło sie uroczyste rozdanie 
nagród zwycięskim drużynom. 

7 : 1 . 

W takim stosunku przegrali Turyści 
w Poznaniu. 

Pierwszy ligowy występ Tu 
rystów w Poznaniu na meczu z 
Wartą wypadł dla Łodzi kom-
promitująco. Nikt nie spodzie­
wał się, by drużyna która z War 
szawą (Polonja i Legja) dwukrot 
nie remisowała mogła przegrać 

aż... 7 : 1. 
Słusznie rzekł jeden ze znaw 

ców footbalu polskiego, że Tu­
ryści to jak Pogoń lwowska, o-
pierają się na jednostkach: Po-

Piłka nożna 
w Łodzi i na prowincji. 

Ł. T. S. G—Hakoah 9:2 (5:1) 
Bramki dla zwycięzcy zdobyli: 
Francman II — 3, Wiinsche — 
2, Herbstreich — 2 oraz Franc­
man 1 i Berkman po jednej. Sę­
dzia p. Andrzejak. 

Ł. K. S. I-b — Hasmonea 3:0 
(1:0). Sędzia p. Szer J. 

Turyści I-b — Union 3:2 (1:0) 
W drużynie Unionu wystąpił po 
raz pierwszy Hoffman z Ł. K. S. 
Sędzia p. Szczygielski. 

Geyer — Zjednoczone 4:3. — 
XX-

Zwycięski debiut drużyny Ge-
yera. 

Zgierz: Orkan (Łódź) —• So­
kół (Zgierz) 7:1. Zasłużony suk­
ces drużyny łódzkiej. 

Pabjanice: Burza I — Hakoah 
I 5:0. Znaczna przeważa druży­
ny miejscowej. 

TUR. — Burza I I 2:1. Sędzia 
p. Szer. 

PTC. — Sokół 6:0 (0:0). Nad­
spodziewany wysokocyfrowy 
sukces P. T. C. 

Ligowe i towarzyskie mecze 
w kraju i zagranicą. 

Warszawa: Ruch — Legja 
2:1 (1:1): Nadspodziewany suk­
ces Ruchu w spotkaniu o mi­
strzostwo Ligi. Bramki dla zwy 
ciężcy zdobyli: Gąsior i Pete-
rek. Dla Legji Steuerman. Sę­
dziował łodzianin p. Wardesz-
kiewicz dobrze. Nawrot usunię­
ty został z boiska. 

KRAKÓW: Garbarnia — Wisła 
2:2 (1:2). Mecz towarzyski. W i 
ska wystąpiła bez Reymana, 
Balcera I Czulaka. 

Cracovia — B. B. S. V 7:1 
(3:0). Mecz towarzyski 2 razy 
po 30 minut. 

Katowice: 06, Mysłowice — 
07, Siemianowice 6:3. Pogoń — 
Śląsk 2:0. 

Gdańsk: Gedanja — Prcuśśen 
6:2. 

Budapeszt: Hungaria — I i i 
Ker. 3:0. Ferencvarosi — Ujpe-
sti 3:1. Vasas — Bastya 3:2. 

PRAGA: Slavia — Bohenians 
4:0. Sparta — DFC. 4:0. Cechie 
Karlin — Sparta (Kladno) 2:1. 
Victoria Ziżkow — Libertas 4:1 

Wiedeń: Florisdorf — BAC. 
2:1, Wacker — Slowan 6:1, Ra-
pid — Admira 4:3. Sportklub— 
Hertha 6:2, W AC. — Austria 
3:1. 

W sobotę rozebrano w Anglji 
półfinałowe spotkania o puhar, 
które przvniosTV następujące 
wynikł : Potrsmouth — Aston 
Vila 1:0, Bolt — Wand. Hudes-
fild 3:1. 

Kursa gospodarcze dla robotnic. 
Dyrekcja Szkoły Gospodar­

czo - Społecznej w Łodzi przy 
ulicy Sienkiewicza 61 DODAI> do 
wiadomości, że w najbliższych 
dniach w tejże szkole otwiera 
się specjalny kurs wieczorowy 
dla 

robotnic fabrycznych. 
Kurs ten, trwający trzy mie­

siące, obejmuje wszystko czyn 
ności. wchodzące w zakres go­
spodarstwa domowego. Pnnrze 
dnio prowadzony kurs cieszył 
się znaczną frekwencją uczest­
niczek i na ich żądanie zosta? 
przedłużony do 5 miesięcy. Wa 
runki przyjęcia są: wpisowe zł. 

5 I oplata miesięczna zł. 12 
(za zużyte produkty). Informa-
cvj udziela i przyjmuje zgłosze­
nia kancelaria szkoły w godzi­
nach od 9 — 2 po poł. i od 6 — 
8 wiecz. 

goń na Wacku Kucharze, A Tu­
ryści na Karasiaku i Olku Kubi­
ku. Wystarczy, by tu i tam tych 
fundamentów brakło, a mecze 
przegrywa się i to w wysokim 
stosunku. 

W dniu wczorajszym Turyści 
wystąpili bez Karasiaka, które­
go im sprzątnęła za pośrednic­
twem Karola Hankego Pogoń 
lwowska, która dziś koniecznie 
potrzebuje ,,murowanego" gra­
cza. 

Przebieg gry w Poznaniu we 
''ług relacji naszego korespon­
denta przedstawiał się następu­
jąco: 

Pierwsze 20 minut obie DRUŻY 
ny walczą dzielnie, piłka prze­
nosi się z pola na pole. WYNIK 
meczu utrzymuje się bez REZUL­
tatu. Dopiero przeboje I to cią­
głe Stalińskiego 

wyjaśniają sytuację. 
Jeden z tych solowych posunięć 
kończy się bramką, przyjętą bu­
rzą oklasków. Od tej chwili War 
ta trzyma w szachu przeciwnika 
nie daje formalnie przyjść mu DO 
głosu, ba, nawet strzela przez 
Przybysza I Szerfkego dalsze 3 
bramki. Turyści zdeprymowani 
4:0 rezultatem, spacerują formal 
nie po boisku. To wszystko 
mści się skandalicznie; nawet 
Michalski w bramce nie może 
zdobyć sie na spokój, wypusz­
cza PIŁKĘ Z RĄK, chwyta ją po­
wtórnie, lecz zapóźno, bowiem 
Radajewski zdążył GO już ,,pO 
hiszpańsku" wepchnąć Z piłką 
do siatki. 

Po przerwie DZIEJE się TO sa­
mo. Sytuację wyjaśnia nieco sa 
ma Warta, KTÓRA zwalnia tempo 
Dotychczas bowiem bawiła się Z 
przeciwnikiem na jego polowie 
boiska. Turyści zdobywają SIĘ 
na wysiłek I przez Frankusa w 
zamieszaniu podbramkowem ZDO 
bywają honorowy punkt. 

Zwycięstwo WARTY zupełna 
zasłużone. • , i j ^ i 

Sędziował p. Mallow. 

Dr. med.Rózaner 
Specjalista chorób skórnych, wenerjr-

cznych 1 moczoplclowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór. 

sklem. / 
ul. NARUTOWICZA 9. tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 1 od 5—8. ! 

.Oddzielna poczekalnia dla pan. 

^ MIEJSKI 
7 J ^ A n i e i « e " dla związków. 

• '"INSI ' ' ^ ^ K O 1 " ' . 3 0 , P o z o s t a , e M e ' y w 

„ C , 0 d 1 0 " " o . 
włącznie przedstawię 

^ W a l Panowie B" I 
• 0 soboty 

N sv'afl 
. cukierni Gostomsklego 

TtJ.̂ ER^1* 1 4 0 o l a - , l s u wieczorem 
% HJ> y bilety na tydzień świąte-

e8o I Kameralnego. . ł ^ ,s*!ego J 

4.JAMER ALNY. 
'a powtórzenia „Pola-

M * O e ! sztuk 
*sk a 

i Gabrjell Zapol-
z St. Jarkowską w 

M0£OPULARNY. 

ul? W , r B a b y " * r a n e w*"° 
k i SOK E R * D 0 ^ 

s<*0's teatr nieczynny. 

I środa trzy przedświą-

Obydwie kasy teatru czynne będą przez cały 
tydzień bez przerwy, i 

DWUDZIESTOPIĘCIOLETNI JUBILEUSZ SABI­
NY ZIELIŃSKIEJ W TEATRZE POPULARNYM. 

Znana l powszechnie lubiana wśród łódzkich 
melomanów artystki; Teatru Popularnego p. Sa­
bina Zielińska obchodzić będzie w czwartek dn. 
4-go kwietnia swe srebrne gody ze sztuką. Wy­
stąpi w kapitalnym wodewilu „Milionowa spadko 
blerczynl", w którym swym humorem bawić i 
rozśmieszać będzie do łez publiczność. Spodzie­
wać się należy, że święto p. Zielińskiej ściągnie 
do teatru tłumy wielbicieli, pragnących dać swej 
ulubienicy dowody sympatii. 

RADJO-KĄCIK. 
Poniedziałek, 25-go marca. 
Warszawa. — Oodz. 11.56 Sygnał czasu i ko­

munikat; 12.10 Koncert z płyt gramofonowych; 
13.00 i 14.50 Komunikaty; 15.10 Odczyt dla matu­
rzystów p. t. „Reformacja w Polsce" wygłosi 
proł, Henryk Paszldewicz; 15.35 AituaJja <*̂> wy­

głosi p. Tad. Wyszogrodzki; 15.50 Program dla 
dzieci I młodzieży. P. Henryk Ladosz wygłosi 
wielkanocne „Poczytajmy sobie"; 16.10 Koncert 
z płyt gramofonowych; 16.45 Przegląd komuni­
kacyjny; 17.00 Odczyt dla maturzystów p. t. 
.Mickiewicz" (odczyt III) — wygłosi dr. Konrad 
Górski; 17.25 Odczyt Z cyklu organizowanych 
przez Min. W. R. I O. P. p. L „Archiwa w Pol­
sce" wygłosi dyr. Kaz. Konarski; 17.55 Trans­
misja z Krakowa; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Wy­
kład literatury francuskiej. Lektor proł. Lucien 
Roąuigny; 19.35 Nad program I komunikaty; !9-?6 
Sygnał czasu; 20.00 Feljeton podróżny „O Rivie-
rze" opowie p. T. Strzetelski: 20.30 Transmisja 
koncertu Z Wilna. Po transmisji komunikaty. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskiego, 

Piotrkowska 307, S. Hamburga, Główna 
nr. 50, B. Głuchowskiego, Narutowicza 4, 
J. Sitkiewicza, Kopernika 26, A. Charem-
zy, Pomorska 10, A . Potasza, Plac Kościel 
ny. m. 1Q,, (pj j . 

Człowiek-zwierzę. 

PAWEŁ Wegener STWORZYŁ niezapomnianą POSTAĆ W FILMIT 
.CAŁOWIEK-ZWIERAĘ". PARTNERKĄ JEGO JEST MARY JFDUYON. 
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Cztery modne panienki 
wpadły w ręce wzburzonego t ł u m u . 

W jednej z miejscowości pod 
Karlsbadem ludność, cierpiąca 
od tegorocznej ostrej zimy, — 
chciała się dowiedzieć, jaką jest 
tego przyczyna, a do tego wy­
brała bardzo oryginalną drogę. 

Oto w tej miejscowości znaj 
duje się jasnowidzące medjum, 
które zapada w trans 1 od „za 
przyjaźnionych duchów" dowia­
duje się różnych ciekawych 
rzeczy. Do tego więc medjum 
zwrócono się z zapytaniem a od 
powiedź brzmiała, że to krótkie 
spódniczki modnych kobiet są 

winne, bo od nich wieje mro­
zem. 

Po dowiedzeniu się o tej wy­
roczni, publicznością miejscową 
opanowało takie wzruszenie, że 
kiedy tłum spotkał na ulicy czte 
ry panienki, 

ubrane nowomodnie, 
napadł na nią, poszarpał na nich 
ubrania, pobił i byłby może 
zlynczował, gdyby nie wmiesza 
nie się rozważnych osób, które 
pomogły napadniętym umknąć. 
Sprawa znajdzie się naturalnie 
przed sądem. 

leko wgłąb pod ziemię, jak nad 
ziemię. 

Wszystko to dobre, tylko w 
ten sposób ludzie zmieniliby się 
w krety, niewidzące nigdy świa 
tła słonecznego, bo pracowali­
by przez dzień przy elektrycz­
ności, a wychodziliby z biur o 
zmroku do restauracji i teatrów 
równie elektrycznie oświetlo-
nych. 

Dom czy bryła kamienna? 
Nowe cudeńko amerykańskie. 

Jeden z architektów ame­
rykańskich oznajmił, że wkrót­
ce stanie w Nowym Jorku no­
wy drapacz nieba, pozbawiony 
zupełnie okien. 

Będzie podobny do olbrzy­
miej wieży, albo raczej obeliska 
z jednej 

bryły kamienia, 
a przeznaczony być ma na wiel 
k i dom handlowy. 

Architekci amerykańscy jed 
nak idą dalej i powiadają, że ok 
na są przeżytkiem, który znik­
nie wkrótce nietylko z biur i 
magazynów, ale i z mieszkań 
prywatnych. Sklepy w domach 
bez okiem mają posiadać tę 
wyższość, że pozbawione po­
dwójnego oświetlenia, zadowa­
lają łatwiej klientelę co do kolo 
rów, że niema w nich przecią­
gów, że nie dostaje się do nich 
powietrze zapylone i że nie da­
ją sposobności do rozrywania u-
wagi pracujących. Oświetlone 
eawsze elektrycznie, z doskona 
temi wentylatorami, mają być 
oszczędniejsze przez to, że o-
kien myć nie trzeba. 

Po wprowadzeniu tych wszy 
itkich urządzeń miałoby się je 
izeze tę korzyść, że domy biu­
rowe I mieszkalne mogłyby być 

dwa razy większe, 
bo możnabv iść z nimi tak da­

to y^ory we Włoszech. 

H. di Se xl ona 
GOYEKNATOSATO D! ROMA 

ElezlorU poUUcKe dett'aaao 1920 
IlicBtaroziooa di rtctvul» del cert/Henio di 

iscriźijne al » delio tlała elełtoraie 
poJiłlca OTT«ro al, »- y<- del fbgii «• 
seguenti delia /lała tlrttcrałe politica dalio 
.*< ; iw a. 1 ćiguesto Ogoerneforatc Me? 
siato ĆkiXtTW*t<? ( MuAv>(W 
<fitti.ro/ite <^siJ^a&%A, 455 

(Jit»w Ylt). SMM, H £j. ~&:-t, „ „ „«et 

fil owa*!** tłti 
tn seguifo <J" 

di rila&clot* rloeputa da parł* di. 
dicblaro dl aaer coose. 

II certificah ul cui sopra a.. 

tm u~w ni). 

Karta wyborcza Mussoliniego. bez karty wyborczej żaden 
obywatel włoski nie może oddaćgłosu. lh) 

Franciszkańska 31-a R A J K A " ? 7 

rótf Brzezińskiej 
Od wtorku dn. 19 b. m. 

Najpotężniejsza kreacja Fryderyka 

S Ż P I E Ó 
Fi lm tysiąca sensacji na t le zbrodniczej dziafalnołci mi< 

bandy szpiegowskiej. 
w g f c U RUDOLF KLEIN-ROGGE 

ranciszi"'-, — — 

łelrtor , , 8 0 Mst«Pca oraz 

-taFtTF*'przy,muJą 

Panica 9.50. 
za-

Początek codziennie o 4-30. 
uraz w dni powszednie na p ie rws i y 

W soboty, nieditel. i śwfcl* 1 

seans ceny tai* 
kar 

Dwa czerwone języczki za 
Afera amazonek z music-W 

Prasa paryska omawia obec Isna o moją 
nie żywo walkę na pięści, jaka ma pobitej B» 
rozegrała się za kulisami jedne-1 na nia z nieopi*8 

go z music-hallów pomiędzy 
słynną z urody „gwiazdą" kaba 
retową Edmondą Guy a jej ko­
leżanką Billie Irvin. 

Matka Billie Irvin zjawiła się 
pewnego wieczoru u komisarza 
policji i zalana łzami oświadczy 
ła, że Edmonda Guy spoliczko 
wała I skułakowała jej córkę. 

— Edmonda Guy jest zazdro 

M»A PRENUMERATY: 
J» nade»tane bez oznaczenia 
tium uważane sa za bezplat-

'rtotiisów zarówno utytych lak 
"".NENNYCH i-edakcia-nie RWĄCA 
1*1. „ECHA" W POZNANIU, 

>elka 24, telefon 16 - 54. 

„ N a z d r o w i e ! " 

Czy kichanie jest objawem choroby? 
Życzenia w ciągu wieków. 

Trudno dociec p*/ryczyny nie 
których utartych zwyczajów jak 
i niektórych zdawkowych wyra 
żeń, np. życzenia pomyślności 
lub zdrowia osobie kochającej. 

Uważano kiedyś, że zwyczaj 
ten powstał 600 lat po Nar. 
Chr. i powoli wszedł w modę. Za 
papieża Pelagjusza I I który w ro 
ku 579 wstąpił na tron apostol­
ski, rzekomo panował rodzaj 
dżumy, głównemi objawami któ-

•MlLaalHHHâ BMiMHHBHMaBHBHH 

śmiertelne ziewanie 
i kichanie. Jeśli ktoś ziewnął w 
owych czasach, szybko czynił 
znak krzyża nad otwartemi usta 
ml, a jeśli komuś zdarzyło się 
kichnąć, wołano mu ze wszyst­
kich stron: Boże dopomóż! — Po 
myślności! lub: Na zdrowie! po 
nieważ czaiła się za nim śmierć. 

Jest historycznie dowiedzio­
ne, że papież Pelagjusz I I istot­
nie umarł na dżumę w r. 590 po 
Nar. Chr., lecz niema mowy o 

Zmiana na tro^o Niouctean nnństwa. 

x MAC KSIĘCIA MONACO. POUUANL lilipuciego państwa zmusili 
księcia Ludwika (po lewej) do abdykacji i oddali tron na sze­
ściomiesięczna próbę jego zięciowi księciu Piotrowi ' (po pra-

• wej). (H) 

tem, by w owych czasach pano­
wała ogólna zaraza, zmuszająca 
ludzi do wzajemnego życzenia 
sobie zdrowia z powodu tak bła 
hych objawów, jak ziewanie i k i 
chanie. 

Zwyczaj ten — jak stwierdzić 
się daje — powstał już 

znacznie wcześniej. 
Wspomina o nim rzymski pisarz 
Apulejusz, urodzony w drugim 
roku po Nar. Chr., Plutarch u-
trzymywał, że „kichanie jest tem 
dla duszy, czem jest tętno ludz­
kiego ciała dla medycyny". Pli-
njusz pisze, że cesarz Tyberjusz 
nigdy nie zapominał życzyć zdro 
wia komuś kichającemu w jego 
obecności, lecz nawzajem żądał 
tego samego od innych. Zdarza­
ło się więc, że Tyberjusza, jeśli 
wypadkowo" kichną', podczas 
przejażdżki po mieście, spotykał 
grzmiący okrzyk tłumu: na zdro 
wie! 

Grecy także przestrzegali te­
go zwyczaju, a u Arystotelesa 
spotykamy wzmiankę: ..dlaczego 
oddajemy cześć kichaniu, wyno 
sząc je ponad kaszel i sapa­
nie"? 

Oto należy przypomnieć, że 
starożytne ludy Grecji uważały 
przeponę brzuszną 

za siedlisko duszy, 
a nic tak nie wstrząsa przeponą, 
jak silne kichnięcie, stąd objaw 
ten uważano za coś wspólnego 
z duszą. Oczywiście, że pojęcie 
to spotykało się także z liczne-
m. sprzeciwami. 

Jest rzeczą dowiedzioną, że 
człowiek, patrzący w słońce, ki 
cha. Na tem tle powstało grec­
kie podanie, że pierwszym zna-

|kiem życia, jakie dał sztuczny 
| człowiek Prometeusza było kich 
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nięcie, wywołane flakonem, na­
pełnionym słońcem, który pod­
stawiono mu pod nos. 

Izraelici uważali kichanie za 
objaw 

groźnej choroby, 
kończącej się uduszeniem, stąd 
— oczywiście — kichającemu ży 
czyli zdrowia i pomyślności. 

Z niewiadomych przyczyn z 
objawem kichania łączono zaw­
sze pewne przesądy, które utrzy 
mały się po dzień dzisiejszy. — 
Wiemy z potocznego życia, że 
kichnięcie rzekomo potwierdza 
wiarogodność czegoś wypowie­
dzianego. 

Przesąd ten datuje z najdaw­
niejszych czasów, co daje się po 
twierdzić następującem zdarze­
niem historycznem 400 lat przed 
mr.cChK," gdyKsenofbnfpO nie­
szczęśliwej bitwie pod Kunaxą. 
zwrócił się z przemową do 10 
tysięcy greckich najemników, 
jednego z żołnierzy napadło sil­
ne kichanie. Tego wystarczyło, 
aby mówcę 

uznać za zbawcę 
i obrać go na wodza, co, jak wia 
domo, okryło sławą jego i garst 
kę dziesięciu tysięcy żołnierzy. 

Przesąd utworzył coś w ro­
dzaju tabelki objaśniającej zna­
czenie kichania w poszczegól­
nych dniach tygodnia. 

Kichnięcie z rana oznaczało 
prezent. 
Kichnięcie naczczo w niedzielę 
oznacza — gości, w poniedzia­
łek — prezent; we wtorek — o-
brazę, w środę — oświadczyny 
łub miłość, w czwartek — smu­
tek, w piątek — zadowolenie, 
w sobotę — irytację. 

Św. Augustyn (ojciec kościo 
ła) pisze, że dawniej, jeśli „ktoś 
kichnął, gdy nie miał jeszcze o-
buwia na nogach, wracał czem 
prędzej do łóżka, by wstać o 
szczęśliwszej godzinie". W o-
wych czasach, jeśli ktoś szedł 
przez las, a kichnął dwa razy, 
mógł być pewien, że nikt go nie 
napadnie. Natomiast, jeśli kich­
nął raz jeden, oczekiwać mógł 

najgorszych rzeczy. 
Rzymianie sądzili, że kichnie 

cie oznacza przepowiednię rze­
czy, które stać się mają, a stąd 
kichającemu życzono zawsze 
zdrowia i pomyślności. 

W dzisiejszych czasach prze­
sąd powyższy najjaśniej formu­
łuje się wśród mieszkańców Sia 
mu. Jeśli zdarzy się tam komuś 
kichnąć głośno, otaczający go 
wołają jednomyślnie: „Oby Naj­
wyższy Sędzia w księdze Swej 
czytał o tobie tyko dobre rze­
czy"! Wierzą bowiem święcie, 
że Sędzia Niebieski bez przer­
wy przewraca kartki żywota 
ludzkiego i że ten, na kartce 
którego zatrzymuje swe oczy, 
kichnąć musi... 

Naogół, dobre życzenia przy 
kichnięciu mają na celu bądź 
odwrócić nieszczęście, bądź u-
trzymać szczęście. Są to prze­
sądy, które dotąd zatrzeć się 
nie zdołały całkowicie. 
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